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Protokół Nr 46/10

z posiedzenia Komisji Gospodarczej odbytego w dniu 11 marca 2010 r.

Obecni członkowie komisji wg załączonej do protokołu listy obecności, ponadto w posiedzeniu uczestniczyli:

1. Henryk Jadach – likwidator Spółdzielni Mieszkaniowej Lokator,

2. Witold Putyrski – kierownik referatu Urzędu Miejskiego Trzcianki,

3. Grażyna Wiśniewska Prezes spółki ZIK w Trzciance,

4. Beata Stasińska – dyrektor Szkoły Podstawowej w Siedlisku,

5. Piotr Husak – dyrektor Gimnazjum w Siedlisku.

Nieobecni na posiedzeniu radni: Leszek Stolarski i Józef Parchimowicz.
Posiedzenie komisji trwało od godz. 16oodo 2000, i odbyło się w sali nr 1 Urzędu Miejskiego Trzcianki. Posiedzeniu przewodniczył radny Andrzej Cija – przewodniczący komisji, który przywitał zebranych oraz stwierdził, że pomimo zaproszenia pisemnego pana Burmistrza na posiedzenie komisji  po raz kolejny pan Burmistrz nie przybył na posiedzenie komisji oraz nie usprawiedliwił się. Powiedział, że statut gminy jednoznacznie określa co powinien zrobić p. Burmistrz kiedy nie może przyjść na posiedzenie.
Przedstawił porządek posiedzenia, który został przyjęty jednogłośnie.

Porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu  Nr  45/10 z 15 lutego 2010 r. 

4. Gospodarka wodno-ściekowa w gminie Trzcianka - plan rozwoju                            i modernizacji urządzeń wodociągowych, deszczowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2010-2014.

5. Osiedle XXX lecia w Trzciance, wypracowanie końcowego wariantu projektu uchwały Rady Miejskiej Trzcianki w sprawie nabycia majątku likwidowanej Spółdzielni Mieszkaniowej LOKATOR w Trzciance. Trzy warianty projektu uchwały znajdowały się w materiałach na sesję w dniu 18 lutego br.

6. Budowa sali sportowej wraz z termomodernizacją   Gimnazjum w Siedlisku – informacja o przebiegu realizacji..

7.  Droga 178 bieżąca  informacja o przebiegu realizacji inwestycji.

8.Wydatki majątkowe zaplanowane w budżecie na rok 2010 – bieżąca informacja     o realizacji.
9.Analiza otrzymanych  projektów uchwał Rady Miejskiej Trzcianki.

10.Sprawy wniesione do komisji:

- pismo Dyrektora Szkoły Podstawowej w Siedlisku w spr. ponownego rozpatrzenia środków przeznaczonych na rozbudowę Szkoły Podstawowej                 i Gimnazjum w Siedlisku.

11. Wolne wnioski.

12. Zakończenie posiedzenia 

Ad. pkt. 3. Przyjęcie protokołu  Nr  45/10 z 15 lutego 2010 r. 

Przewodniczący komisji stwierdził, ze w protokole są błędy pisarskie i w niżej cyt. zdaniach są przekłamania:
„Komisja wnioskuje o  zlecenie opracowanie  projektu  uchwały w sprawie układu komunikacyjnego miasta Trzcianki.

Komisja wnioskuje o  zlecenie opracowanie  projektu  uchwały w sprawie koncepcji przebiegu obwodnicy.”

Winno być zapisane:

„Komisja wnioskuje o  zlecenie opracowania układu komunikacyjnego miasta Trzcianki.

Komisja wnioskuje o  zlecenie opracowania  projektu   koncepcji przebiegu obwodnicy.”

Przewodniczący stwierdził, że przy analizie punktu pn. Analiza otrzymanych projektów uchwał Rady Miejskiej Trzcianki w p. a) aktualizacji Programu ochrony środowiska dla gminy Trzcianka na lata 2009-2012, z perspektywą na lata 2013-2016, oraz w p. b) aktualizacji Planu gospodarki odpadami dla gminy Trzcianka na lata 2008-2010, jest zapis, że Komisja do projektu uchwały  nie wniosła uwag.  Powiedział, że w protokóle powinien być taki zapis: „ Komisja do projektów uchwał nie wypracowała stanowiska”.  Stwierdził, że komisja tych projektów nie analizowała żeby mogła coś wnosić albo i też nie wnosić. Powiedział także, że do projektu uchwały w spr. ustalenia diet dla radnych Rady Miejskiej Trzcianki, w protokóle nr 45/10 jest zapisane, że Komisja do projektu uchwały nie wniosła uwag. Winno być zapisane, że komisja nie wypracowała stanowiska.
Do uwag zgłoszonych przez p. Przewodniczącego komisji nikt nie wniósł uwag.
Protokół z zgłoszonymi poprawkami został przyjęty w głosowaniu: za 6, wstrzymało się 2. Głosowało 8 radnych.
Ad. pkt. 4. Gospodarka wodno-ściekowa w gminie Trzcianka - plan rozwoju    i modernizacji urządzeń wodociągowych, deszczowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2010-2014.     

Projekt uchwały Rady Miejskiej Trzcianki w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń  wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2010-2014, stanowi załącznik do protokołu.

Prezes ZIK Grażyna Wiśniewska stwierdziła, że Wieloletni Plan Rozwoju  i modernizacji urządzeń wodociągowych, deszczowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2010-2014 jest  żywym planem, jest tworzony w perspektywie co najmniej 5,6 lat.  Do tej pory wszystkie przedsięwzięcia, które były planowane na dany rok zostały   zrealizowane.  Generalnie wszystkie zadania, które są w planie, są wykonywane, ewentualnie dochodzą do tego drobne rzeczy, które się pojawiają w trakcie roku. Zadania, które zostały wykonane w roku 2009 były także zapisane w wieloletnim planie na rok 2009-2013. Zapłacona została inwestycja wykonywana na ul. Mickiewicza-Matejki, została częściowo wykonana inwestycja ul. Poniatowskiego w zakresie wodociągów, bo druga część zadania jest przełożona na ten rok. Została wyłączona z eksploatacji oczyszczalnia ścieków Ela  mieszcząca się przy ul.27 stycznia, pozostała tylko mała przepompownia.  Zostały zakończone zadania robione w ul. Sikorskiego w pasie jezdnym i chodnikowym.  W zeszłym roku w tym rejonie inwestycje wykonywane przez ZIK zostały zakończone. Zgodnie z planem na rok 2010 do 2014  zostanie wykonany drugi etap łącznika na ul. Poniatowskiego.  Także w tym roku w części ul. i osiedla Poniatowskiego zostanie  zamontowany wodociąg. ZIK sam wykona projekt i sam będzie realizować w dwóch etapach, część zostanie wykonana w roku 2010, a druga w roku 2011.  Poinformowała, że postawili sobie dwa zadania, wykonać ulicę Lelewela, bo jest część sieci jeszcze azbestowej, także chcemy wymienić odcinek wodociągu na ul. Sikorskiego.   Z poważniejszych rzeczy zostanie  wykonany remont hydroforni w Białej i  zostanie przystąpienie do zaplanowania i wykonania dokumentacji na modernizację hydroforni w Rudce.  Zostanie także zmodernizowana sieć kanalizacyjna ul. Sikorskiego tj. zostanie wybudowana sieć rozdzielcza sanitarna. ZIK od gminy przejął kanalizację deszczową, ale  są jeszcze wyloty, które nie posiadają separatorów. Starosta wydając pozwolenie zobowiązał ZIK do ich  uzupełnienia . Na ten rok zaplanowana została kwota 90 tys. na zrobienie trzech superato rów.  Stwierdziła, że plan ten został złożony do Urzędu Miejskiego 18 listopada   2009 r. 

Radny Krzysztof Oświecimski zapytał jakie są plany z oczyszczalnią Ela oraz jakie są zaległości dłużników w opłatach za wodę w roku 2009.
Pani Grażyna Wiśniewska powiedziała, że urządzenia oczyszczalni Ela  zostały zlikwidowane.  Właścicielem terenu oczyszczali ZIK nigdy nie był. 
Radny Paweł Kolendowicz zapytał czy plan, który został przedłożony do projektu uchwały i został zaakceptowany przez ZIK.
Pani Grażyna Wiśniewska stwierdziła że plan ten został opracowany przez ZIK i na posiedzeniu Rady Nadzorczej został zaakceptowany przez Radę Nadzorczą.  W protokole Rady Nadzorczej jest zapisane, że Plan był porządkiem posiedzenia i został zaakceptowany.  Dopiero potem jest przedłożony p. Burmistrzowi i omawiany.

Przewodniczący komisji stwierdził, że   wieloletni plan rozwoju i modernizacji urządzeń  wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2010-2014, który jest załącznikiem do uchwały jest tożsamy z tym wnioskiem, który wpłynął  16 listopada 2009 r. do Urzędu. 
Pani Grażyna Wiśniewska  poinformowała, że ściągalność jest zadawalająca i nie ma większych problemów  ze ściąganiem należności. Powiedziała, że w chwili obecnej zalęgają dwa podmioty gospodarcze, firmy. Zalega także firma budżetowa OSIR i ma zaległość wielomiesięczność. ZIK wysyła wezwanie do zapłaty. Ściągalność wynosi 98 %.
Przewodniczący komisji zapytał, czy w związku z przejęciem sieci kanalizacji deszczowej  jaki jest wpływ z tego tytuły oraz  czy zaplanowana kwota na zamontowanie superatorów na kwotę 90 tys, równa się otrzymanym wpływom.  Zapytał czy nie byłoby dobrze, żeby 100 % środków otrzymanych z deszczówki szło na deszczówkę, czy polityka firmy jest inna.  Pani prezes powiedziała, że w roku 2009 przeznaczono na inwestycję kwotę 1.171 tys. zł, ale w roku 2010 planuje się wydać kwotę 750 tys. kwota ta w stosunku do roku poprzedniego jest niższa, z czego ten spadek wynika.  Jaka jest roczna kwota wpływu z podatku deszczowego.  Powiedział, jeśli pani prezes ma taką wiedzę, to prosi o odpowiedź,  jeśli nie,  to odpowiedzi oczekuje na sesji. 
Pani Grażyna Wiśniewska poinformowała, że jeśli chodzi o kanalizację deszczową,  to w roku 2010 zakładają wykonanie trzech superatorów. Tworząc plan w zeszłym roku nachodziły wątpliwości czy  ogłaszać przetargi na pojedyncze wyloty, czy też nie zorganizować przetarg żeby znaleźć wykonawcę, który by to zaprojektował i wykonał.  Zależy jaka oferta będzie korzystniejsza.  Poinformowała, że na terenie miasta kanalizacji deszczowych jest mała ilość, woda deszczowa idzie do kanalizacji ogólnospławnej. Wpływy z deszczówki to kwota rzędu 350 do 360 tys. zł. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że została wykonana wielka inwestycja w roku 2008 zapytał jak wygląda procentowo, na dzień dzisiejszy, planowane podłączenie, czy gmina dokłada do tej inwestycji, oraz czy są działania mobilizujące mieszkańców  do  podłączenia.

Pani Grażyna Wiśniewska stwierdziła, że  już taką informację składała dla referatu rolnictwa. Na koniec 2009 r. 75 % odbiorców było podłączonych.  Do działań mobilizujących  włączyła się Straż Miejska, stwierdziła, że procent ten na pewno się zwiększy , bo ludzie się dowiadują, pytają. 
Rady Marian Dużyja zapytał, ile w mieście jest gospodarstw domowych nieposiadających podłączenia do kanalizacji i   wodociągów.

Pani Grażyna Wiśniewska na pewno jest to Osiniec i obrzeża miasta,  na terenie samego miasta nie ma takich miejsc.  Są to nowe osiedla jak osiedle Poniatowskiego, które  nie jest skanalizowane. 

Radny Paweł Kolendowicz powiedział, że  jestem autorem projektu uchwały w sprawie  dofinansowania oczyszczalni przydomowych. Czy nadal zdaniem ZIK, dofinansowanie przydomowych oczyszczali w rejonach gdzie nie będzie kanalizacji jest potrzebne.

Pani Grażyna Wiśniewska stwierdziła, że lepiej dofinansować nawet grupową oczyszczalnię i dofinansować budowę oczyszczali, a nie kilometrami ciągnąć kanalizację.

Kierownik Witold Putyrski powiedział, że na zlecenie gminy została opracowana koncepcja gospodarki ściekami  na terenie całej gminy.  Pojedyncze gospodarstwa na obrzeżach  i niektóre gospodarstwa w Wapniarni na pewno powinny mieć oczyszczalnie przydomowe. Aglomeracja Trzcianka liczy ponad  15 równoważnych liczbie mieszkańców, i ma możliwości o wystąpienie do dofinansowanie w dużym procencie np.  z programu ZBORR, z programu infrastruktura i środowisko, ale  żeby wniosek złożyć należy mieć opracowaną dokumentację techniczną. W związku z przystąpieniem Polski do Unii problem kanalizacji do roku 2015 miał być załatwiony.  Także można zaobserwować pewne ruchy państwa, bo rok 2015  jest już niedaleko, bo mogą być dofinansowane z budżetu  państwa tych aglomeracji, które nie uzyskują dofinansowania  z programu infrastruktura i środowisko.  
Przewodniczący komisji stwierdził, że już na ten temat kanalizowania komisja rozmawiała, są to bardzo wysokie kwoty  i uważa, że kolejna rada zastanowi się nad tym ,które zadania będą realizowane, a które zadania pójdą torem myślenia radnego Kolendowicza. W chwili obecnej nie stać gminy żeby tak duże środki wydać z budżetu gminy, temat ten jest na odrębne posiedzenie. 
Kierownik Witold Putyrski stwierdził, że z budowaniem oczyszczali przydomowych  należy być ostrożnym,  w takich wsiach sołecki i w takim typie zabudowy zwartej.

Radny Jarosław Matkowski zapytał czy są wydzielone obszary gdzie nie będzie teren zwodociągowany.  Czy będzie takie opracowanie żeby ludzie wiedzieli co robić, może studnia, może występować o pomoc.
Kierownik W. Putyrski powiedział, że ma dokumentację techniczną na zatorze, Siedlisko, Biała- Osiniec
Grażyna Wiśniewska powiedziała, że  takim terenem jest teren Wapniarni, są takie obszary i można je wydzielić. 
Mariusz Gawrych zapytał czy usytuowana w pobliżu ujęcia wody ocynkownia firmy Joskin nie wpłynie na jakość wody. Cynkownia wg  raportu środowiskowego  złożyła zapotrzebowanie na 2100 tys. litrów wody do celów przemysłowych, ale  ocynkownia nie przewiduje żadnych ścieków przemysłowych.  Czy to jest w porządku. 

Pani G. Wiśniewska powiedziała, że jest jej trudno odnieść się do tego, ale zdaje sobie sprawę, że jeśli jest przemysł to jakieś ścieki przemysłowe będą powstawały. W chwili obecnej zrzucane ścierki nie przekraczają  normy dopuszczalne. 
Radny Jan Kłudukowski powiedział, że w centrum miasta Trzcianki jest ulica Grottgera , która nie ma kanalizacji sanitarnej ani deszczowej. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że w poprzednim programie był odcinek kanalizacji sanitarnej do firmy BAHEKO, w tym programie wypadł.

Pani Grażyna Wiśniewska  stwierdziła, że odcinek do firmy BAHEKO wypadł dlatego, bo firma ta nie jest odbiorcą wody ZIK.

Przewodniczący komisji poddał pod głosowanie projekt Uchwały  Rady Miejskiej Trzcianki w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń  wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2010-2014, w wersji zaproponowanej przez p. Burmistrza Trzcianki , a która się pokrywa z propozycja ZIK . Komisja wyraziła opinię pozytywną w głosowaniu: za 7, wstrzymał się 1. Głosowało 9 radnych. 
Przewodniczący komisji  zwrócił się z pytaniem do pani  G. Wiśniewskiej na temat możliwości przejęcia sieci kanalizacji sanitarnej i deszczowej, które przebiegają przez osiedle w starej i nowej części XXX lecia w Trzciance. 

Pani Grażyna Wiśniewska poinformowała, że jeśli gmina przejmie  tereny, to aportem na pewno przekaże spółce ZIK, będzie to się tak działo jak w innych spółdzielniach mieszkaniowych. 

Ad. pkt.5. Osiedle XXX lecia w Trzciance, wypracowanie końcowego wariantu projektu uchwały Rady Miejskiej Trzcianki w sprawie nabycia majątku likwidowanej Spółdzielni Mieszkaniowej LOKATOR w Trzciance. Trzy warianty projektu uchwały znajdowały się w materiałach na sesję w dniu 18 lutego br.

Przewodniczący komisji stwierdził, że są trzy projekty uchwał zaproponowane przez p. Burmistrza, na dzisiejszej komisji powinno być wpracowane końcowe stanowisko w tej sprawie.  Na ostatniej sesji nie podjęto żadnego projektu uchwały. Przypomniał komisji, że pierwszy wariant projektu uchwały to nieprzejmowanie niczego, drugi wariant to przejęcie części nieruchomości, a trzeci wariant to przejęcie całości osiedla. 

W tej części posiedzenia uczestniczył pan Jadach, który jest prezesem spółdzielni LOKATOR, uczestniczyła także mieszkanka osiedla p. K. Kadow.  Poinformował, że w dniu dzisiejszym otrzymał pismo od likwidatora Spółdzielni Lokator, a kierowane do p. Burmistrza i p. Ignasińskiego- Przewodniczącego Rady Miejskiej. Pismo stanowi załącznik do protokołu.  W piśmie tym wykazane jest, że uległa zmianie sytuacja jeśli chodzi o kwoty, w związku z upływem czasu, większe są kwoty zadłużenia wobec gminy. Zwrócił się z prośbą aby podejmując decyzję wziąć pod uwagę, że mieszkańcy XXX lecia są mieszkańcami naszej gminy, są w trudnej sytuacji i bez pomocy gminy i mądrych decyzji Rady, sami mieszkańcy osiedla nie rozwiążą problemu. Stwierdził, że ma nadzieję, że każdy członek komisji w tej sprawie ma wypracowane zdanie. Zwrócił się do p. Jadacha aby przedstawił wariant, który byłby najkorzystniejszy dla mieszkańców spółdzielni, a pozwoliłby zlikwidować się spółdzielni, a mieszkańcom wyjść  na prostą w postaci wspólnot. 
Pan Jadach  nawiązał do pisma  w sprawie zestawienia cen, stwierdził, że przedstawione koszty, to są fakty które już   zaistniały, i są na dzień 30 września roku poprzedniego.  Sprawa załatwiania trwa już b. długo, a w rozmowie z p. Burmistrzem namawiał żeby przejąć szybko tereny, bo to będzie taniej.  Tempo załatwiania sprawy jest b. powolne.  Odbywały się spotkania z mieszkańcami na temat wykupu działek, trawników, już minął rok od spotkania, a koszty rosną, są przedstawione koszty kuratora. Powiedział, że złożył rezygnację z funkcji likwidatora spółdzielni. Sprawa jest w toku, a sąd ma wyznaczyć kuratora. Powiedział, ze w piśmie napisał kwotę 46 tys. ale nie wie jaką kwotę wyznaczy sąd i czy wymienione środki wystarczą. Przy rozmowie  z Burmistrzem  czekał na pozytywne załatwienie sprawy.  Rok minął i spotyka się dzisiaj w tej sprawie. Powiedział, że jego zdaniem należy w całości przekazać nieruchomości gminie. Jeśli zostanie jakikolwiek kawałek gruntu , to nie można zlikwidować spółdzielni.  
Pan W. Putyrski przedstawił na mapie usytuowanie nieruchomości na starym i nowym osiedlu XXX lecia. Powiedział, że bardzo rozsądnie został podzielony teren przez p. likwidatora, są podzielone działki przynależne do danego bloku, każdy blok ma trochę przestrzeni wokół.  Dodatkowo jest działka pusta o powierzchni 747 m2 przy ul. Powstańców Wlkp. Działeczki w środku osiedla  i dodatkowa działka z kotłownią.  Zostaje także działki wokół garaży.  Są także drogi ANR, które gmina wyraziła akces  przejęcia z dofinansowaniem. Dodatkowa w obu częściach osiedla są urządzone gminne place zabaw. 
Przewodniczący komisji podziękował za wprowadzenie i stwierdził, że takie wprowadzenie powinno nastąpić rok temu.  Zapytał pana Putyrskiego jaka jest wersja pana Burmistrza.

Kierownik W. Putyrski stwierdził, ze został  upoważniony do stwierdzenia, że wykona każdą uchwałę rady w tej kwestii. 

Przewodniczący komisji stwierdził, ze propozycja pana Jadacha jest przejęcie przez gminę wszystkiego, a gmina albo sprzedaje tereny zielone mieszkańcom, albo daje w dzierżawę wieczystą na lat np. 20 lub 30, mieszkańcy zawiązują się w poszczególne wspólnoty bloków i na garażach. Jeśli p. Jadach jako spółdzielnia chciałby sprzedać tereny zielone, to może je sprzedać tylko za cenę wyceny, ale jeśli by to robiła gmina to z upustem. Decyzję o upuście podejmuje Rada.  Gmina także może tereny przekazać w dzierżawę wieczystą lub inny sposób na lat 20. Podsumowując stwierdził, że najrozsądniejszym wyjściem byłoby przejęcie przez gminę 100 % majątku- gruntu, za kwoty zapisane w uchwale. Poinformował, że rozmawiał z mieszkańcami osiedla XXX lecia i  twierdzi, że nie ma szansy żeby sprawę  załatwiła spółdzielnia, ludzie są w kontrze, że nikt niczego nie załatwi. Burmistrz przejmując tereny może pomóc ludziom. Ludzie i tak stanowią wspólnotę chociaż nie są zarejestrowani.  Wolne place przy garażach należy wydzielić i tez je sprzedać.  Powiedział, że należy zarekomendować Radzie Miejskiej Trzcianki przyjęcie wariantu III projektu uchwały.  Kwoty przedstawione w piśmie p. Jadacha należy zweryfikować.  Przewodniczący stwierdził, że wszystkie wolne działki na osiedlu zarówno w starej części jak i nowej  to jest prawie 6 tys. m2 , to cena metra wynosi 31 zł. Powiedział, że pan Jadach parę lat temu wystąpił o zmianie w planie, do dzisiaj nie dostał odpowiedzi.   Stwierdził, że przychyla się do propozycji p. Jadacha.
Radny Robert Szykajło  stwierdził, że wypadkowa naszych wspólnych ustaleń jest to, żeby mieszkańcy byli zadowoleni.  Część mieszkańców popiera czwarty wariant, który wskazywał, że jest jeszcze dodatkowa droga. Nie wie co się stało, stwierdził, że o tym wariancie się nie mówi.  Mówimy tylko o wariancie III jako najdalej idącym.  Nic się nie mówi o rozwiązaniu kompromisowym pomiędzy mieszkańcami a gminą. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że na sesji nie posiadał takiej wiedzy jaką posiada dzisiaj i był przekonany, że niezależnie kto przekazuje grunty mieszkańcom może to zrobić za darmo. Po konsultacjach  dowiedział się, że spółdzielnia może przekazać teren wydzielony za wycenę, a gmina może z upustem.  Więc należy iść w taki wariant, że grunty przejmuje Burmistrz i za symboliczną złotówkę  przekazując mieszkańcom, bądź przekazując mieszkańcom w użytkowanie wieczyste.  Dlatego wycofuje się z wariantu IV, a popiera wariant III. 
 Kierownik W. Putyrski stwierdził, że jest zagrożenie takie, że gmina pozostanie z tymi terenami i nie będzie wiadomo co z nimi robić.  Z ustawy o gospodarce  nieruchomościami wynika, że gminie przysługuje roszczenie sądowe  o sprzedaż i zakup działki, tj.  jeśli gmina przejmie teren osiedla to może do właścicieli lokali mieszkalnych  wystąpić o wykupienie  przymusowe tego terenu. Może też zastosować bonifikatę w drodze  uchwały Rady Miejskiej Trzcianki .

Przewodniczący komisji stwierdził, że przed przystąpieniem do podpisania aktu  notarialnego wspólnoty podejmą decyzję o tym, że albo wykupią albo przejmą na własność.   
Kierownik W. Putyrski stwierdził, ze Burmistrz nie będzie mógł zawrzeć umowy ze wspólnotą niezarejestrowaną ale będzie musiał zawrzeć umowę z każdym jednym właścicielem. 

Mieszkanka osiedla Krystyna Kadow stwierdziła, że mieszkańcy bloku w którym ona mieszka zrzekli się gruntu na rzecz gminy.

 Radny Paweł Kolendowicz stwierdził, że mieszkańcy nie mogą się zrzekać czego nie są właścicielami. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że wyczytał w literaturze fachowej, że jeśli wspólnota nie jest zarejestrowana to tak  jest wspólnotą.

Radny Marian Dużyja  stwierdził, że likwidator spółdzielni musi mieć wszystkie uregulowania żeby zlikwidować spółdzielnię.  Nie ma nic przeciwko temu żeby uregulowania terenowe przeszły za pośrednictwem gminy. W momencie kiedy gmina będzie chciała to przejąć powinna być umowa, że mieszkańcy osiedla deklarują się za przysłowiowa złotówkę wykupić teren.   W przyszłości problem pojawi się w utrzymaniu tych terenów. Powiedział, że jest za wariantem takim żeby gmina przejęła grunty osiedla  i należy prowadzić  równoległe działania zmierzające do przejęcia terenów przez ich mieszkańców wokół bloków. 

Radny Grzegorz Bogacz stwierdził , że przewodniczący komisji wyraźnie na sesji powiedział, że musi być wypracowany IV wariant .  Z panem Stolarskim zaproponował na sesji przejęcie wariantu II projektu Uchwały.  Po rozmowie z Burmistrzem i po utwierdzeniu się  po wypowiedzi radnego Oświecimskiego, który badał tą sprawę, to wariant II projektu uchwały był akceptowany przez społeczność. Niektórzy twierdzą, że będzie precedens jak gmina przejmie tereny trzydziestolecia, a w stosunku do innych osiedli, gmina tego nie stosuje. Wariant II jest optymalny do przyjęcia. 
Kierownik W. Putyrski powtórzył słowa, do których został upoważniony przez p. Burmistrza, że wykona każdą uchwałę, którą podejmie rada.  

Pani Krystyna Kadow stwierdziła, że wokół bloków działki je okalające mają nierówną powierzchnię. Jest to niesprawiedliwe. Działki nie są sprawiedliwie podzielone. Ludzie tam mieszkający to emeryci z bardzo niskimi emeryturami. 

Przewodniczący komisji omówił warianty projektu uchwały. Wariant I nie przejmować nic na osiedlu. Komisja jest zgodna, że trzeba mieszkańcom pomóc,  więc wariant odpada. Wariant II, popierany przez radnego Bogacza, wariant ten nic nie załatwia, pan Bogacz proponuje przejęcie  części terenów,    za kwotę długu wobec gminy. Tym wariantem nic nie zostanie załatwione. Zostanie spółdzielnia i nie zostanie zlikwidowana.  Powiedział, ze wycofał się z wariantu IV, stwierdził, ponieważ  jest nierealny po zasięgnięciu dogłębnej  informacji. Wariant ten też byłby niekorzystny dla mieszkańców.  Wariant III , to jest wariant taki, że porządkujemy całą sprawę,  i powinny iść równolegle   działania z mieszkańcami, wariant ten   pozwoli upaść spółdzielni. Zostanie załatwiona sprawa czy w formie w dzierżawy , czy wieczyste użytkowanie . 

Radny Grzegorz Bogacz zapytał jaka jest szansa, że mieszkańcy utworzą wspólnotę . Formalnie nie ma podmiotu, z którym gmina mogłaby prowadzić dalsze rozmowy. 
Pani Krystyna Kadow stwierdziła, że jak ludzie usłyszą, że jest przymus to będą je tworzyć. 

Radny Paweł Kolendowicz stwierdził, że mieszkańcy powinni podjąć działania zmierzające do utworzenia i zarejestrowania wspólnot mieszkaniowych oraz  poczynić  działania w celu zebrania podpisów zmierzające do wykupienia gruntów wokół bloku czy garażu.

Radny Jacek Oświecimski stwierdził, że  w związku z otrzymanym pismem od p. Jadach  z dnia 10 marca 2010 r. poprosił  o wyspecyfikowanie wszystkich  kosztów wymienionych w piśmie. Stwierdził, że przedstawione wyliczenie niewiele mówi, a rozmawiamy o pieniądzach.  Dlaczego wymieniona jest kwota ok. 200 tys. 
Radny Robert Szukajło uważa, że takie deklaracje mieszkańców osiedla powinny już być przed sesją.

Przewodniczący komisji  stwierdził, że dobrze byłoby mieć podpisy, ale na pewno się nie uda. Radni podejmą uchwałę, a pan Burmistrz wykona tą uchwalę w momencie gdy takie deklaracje mieszkańców  będzie miał.  Możemy dać trzy miesiące, jeśli podpisów w tym czasie nie będzie, to uchwała przestanie funkcjonować, jej nie będzie. 

Radny Robert Szukajło stwierdził, że podpis mieszkańca, to jest wyjście obu stron na przeciwko.   

Kierownik  Witold Putyrski uważa, że podpisy też powinny być złożone przed podjęciem uchwały,  przed sesją. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że nie należy sprawy rozmydlać i zaproponował  aby podjąć uchwałę Rady, a pan Burmistrz nie podpisze aktu notarialnego  ze spółdzielnią, dopóki podpisy nie wpłyną.

Radny Jan Kłundukowski stwierdził, że rok temu mieszkańcy osiedla złożyli  oświadczenie, zapytał się co w nich  tam jest napisane.

Przewodniczący komisji w projekcie uchwały przedstawionej przez Burmistrza  są napisane kwoty, jak cena nabywanej nieruchomości, do sesji, kwoty te powinny być przez p. Burmistrza zweryfikowane.  Poddał pod głosowanie dwa projekty uchwały:

1. II wariant przejęcie części nieruchomości,  za należności wobec gminy. Wynik głosowania: za 1, przeciwko 4, wstrzymało się 3. Głosowało 8 radnych.

2. III wariant przejęcie  całości nieruchomości z warunkiem, że podpisanie aktu notarialnego ze spółdzielnią  nastąpi  po deklaracji wszystkich wspólnot mieszkaniowych  o nabyciu nieruchomości.  Wynik głosowania: za 5, przeciwko 0, wstrzymało się 2. Głosowało 7 radnych. Radny G. Bogacz nie glosował. 

Komisja wnioskuje    aby do sesji, została przeprowadzona weryfikacja kosztów przedstawionych w piśmie z dnia 10 marca przez p. Jadacha. Wniosek poddano pod głosowanie: za 5, wstrzymało się 2,  Glosowało 7 radnych. 

Radny P. Kolendowicz zawnioskował o doprecyzowanie zgłoszonego wniosku o zapis, że  warunki dotyczą zobowiązania  wspólnot do przejęcia jak wykupu  lub wzięcia w użytkowanie wieczyste gruntów  przyległych. 
W dalszej części wypowiedzi stwierdził, że nie interesują go koszty p. Jadacha, podstawą przejęcia i rozliczenia pomiędzy gminą a spółdzielnią jest wartość gruntów przyjmowanych.

Kierownik W. Putyrski stwierdził, że jego zdaniem, weryfikacji powinny ulec koszty wynagrodzenie kuratora. 

                   Komisja wnioskuje aby  w uchwale znalazły się trzy możliwości przekazania gruntów wokół budynku mieszkańcom , sprzedaż, dzierżawa wieczysta                i nieodpłatne przekazanie w użytkowanie. Wniosek przyjęto w głosowaniu:             za 5, wstrzymało się 2. Głosowało 7 radnych.
Ad. pkt. 6. Budowa sali sportowej wraz z termomodernizacją   Gimnazjum w Siedlisku – informacja o przebiegu realizacji. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że temat ten znalazł się w porządku posiedzenia komisji, bo był tematem zaplanowanym, a także wpłynęło pismo od dyrektorów szkół w Siedlisku , pismo stanowi załącznik do protokołu.  
Do tego punktu porządku posiedzenia pan Burmistrz nie złożył pisemnej informacji.

Kierownik W. Putyrski stwierdził, że umowa z generalnym wykonawcą sali, rozbudową Gimnazjum i termomodernizacją szkoły  w Siedlisku została zawarta w roku ubiegłym na kwotę 4.842.180 zł . W roku ubiegłym wykonano roboty i zafakturowano kwotę 670 tys. za roboty budowlane, oraz kwotę 6.365 zł za nadzór inżynierski. Na rok 2010 zostaje kwota 4. 172.180 zł  na roboty budowlane oraz za nadzór inwestorski w kocie ok. 32 tys. zł.  Z przykrością stwierdził, że  nie wszystko zostało przewidziane i na etapie konstrukcji budżetu pan Burmistrz  zwracał się do radnych z wnioskiem o przeznaczenie w kwocie 138 tys. na robotny budowlane, które nie były przewidziane w dokumentacji i w umowie z generalnym wykonawcą.  Ale tak się nie stało, na wniosek dyrektorów szkół, gmina nie może sobie pozwolić na żaden wydatek związany z  opracowaniem dokumentacji, czy koncepcji. Problemem jest zbiornik, szambo, o którym była mowa przy projekcie budżetu na rok 2010.   W piśmie dyrektorów szkól jest mowa o nieszczelności szamba oraz braku  instalacji odgromowej na starej części szkoły podstawowej w Siedlisku. W międzyczasie  pojawiły się pomysły pani dyrektor  SP, gdzie budynek po kotłowni chciałaby zaadoptować na salę dla sześciolatków. Dlatego na najbliższej sesji p. Burmistrz złoży projekt uchwały w sprawie zmiany do budżetu i zwróci się do radnych            o pokrycie kosztów robót dodatkowych bezwzględnie koniecznych. 

Pani Beata Stasińska  stwierdziła, że skierowała pismo do Przewodniczącego Rady o ponowne rozpatrzenie środków przeznaczonych na rozbudowę SP i Gimnazjum w Siedlisku.  Odbyła rozmowę z Przewodniczącym Komisji Gospodarczej i Przewodniczącą Komisji Rozwoju Wsi.   W piśmie prosi o zapewnienie środków na uszczelnienie szamba, jest to bardzo zasadne, bo powstaje dużej kubatury obiekt. Proponuje pociągnięcie  instalacji do monitoringu jeszcze przez zrobieniem elewacji. Nie zna, stwierdziła, jaka jest koncepcja gminy odnośnie jednostek oświatowych, ale wie, że SP w Siedlsi8ku nie jest przygotowana do przyjęcia sześcioletnich dzieci. Budynek nie ma wolnych pomieszczeń.  Już kilka lat temu wnioskowała o zaadaptowanie pomieszczenia po byłej kotłowni. W tej chwili jest jedyna szansa zagospodarowania tego pomieszczenia po byłej kotłowni.  Stwierdziła, że poprosiła budowlańców o wycenę robót  tego pomieszczenia. Dzisiaj usłyszała, że budynek kotłowni ma być wyburzony. Powiedziała, że  błędem było sprzedanie kilka lat temu budynku mieszkalnego kolo szkoły.  Budynek szkoły powstał w tym samym czasie więc idąc tym tokiem myślenia szkołę też należałoby wyburzyć.  Dwukrotnie skierowane zostało pismo ze strony Gminy   z zapytaniem, czy jest gotowa do przyjęcia sześciolatków. Dwukrotnie odpowiedziała, że nie.  W budynku funkcjonują dwie jednostki przedzielone w sposób sztuczny kratą.  Jest to dla zarządzających bardzo kłopotliwą rzeczą.  Poinformowała, że na terenie SP znajduje się filia biblioteki miejskiej, która zajmuje dwa pomieszczenia.  Stwierdziła, że pomieszczenie po kotłowni  musi być remontowane z przeznaczeniem dla dzieci sześcioletnich.  W tej chwili jest także możliwość  wykorzystania środków ministerialnych  dla zagospodarowania takiego typu pomieszczeń. Kolejną rzeczą jest, że byłoby zasadne zrobienie zatoki autobusowej.   Autobus musi nadrabiać drogi, żeby nawrócić. Droga jest drogą wojewódzką.  Powtórzyła o jakie problemy chodzi: jest problem związany z wymianą kanalizacji, jest problem związany z instalacją pod monitoring, należy wykonać zatokę dla autobusu,  a także zagospodarowanie pomieszczenia po byłej kotłowni. 

Dyrektor Piotr Husak stwierdził, że popiera panią dyrektor  w działaniach zmierzających do  wybudowania nowego szamba,  zaadaptowania pomieszczenia po kotłowni na potrzeby dzieci sześcioletnich.  Poprosił o przygotowanie elewacji budynku szkoły tak,  aby były wyprowadzenia na monitoring szkolny,  żeby można było podłączyć kamery.  W części Gimnazjum znajduje się kuchnia obsługująca dzieci podstawówki i gimnazjalistów, a  ciąg kanalizacyjny jest niedrożny jest zasypany, zabezpieczony drzwiami. 
Pani B. Stasińska ma obawy co do drogi p.poż, ale nie jest fachowcem, zgłosiła tylko swoje wątpliwości.
Przewodniczący komisji  powiedział, że prawdą jest, że rada uchwaliła, na sesji budżetowe, kwoty, które wynikają z przetargu na wykonanie całości robót które były przedmiotem przetargu wraz z nadzorem.  Jest faktem, że p. Burmistrz wnioskował o kwotę 138 tys. zł. Ale na pytanie komisji, na co to ma być przeznaczone, pan  burmistrz nie przedstawił żadnych informacji. Podobno są nieszczelne jakieś szamba.  Tam są dwa szamba, jak ktoś śledził realizację, to sala jest realizowana na ciągach doprowadzających ścieki z podstawówki i gimnazjum oraz kuchni  do szamba. To zostało odkryte. Nie można stwierdzić na dzień dzisiejszy, czy szambo jest nieszczelne, czy kanalizacja, faktem jest, że szambo jest napełniane.  Na sesji w wielu punktach rada zmniejszała środki, ale nie umniejszając środków tak, żeby zadania nie można było wykonać.  Rada przewidziała paręset tysięcy zł rezerwy budżetowej.  Powiedziane było tak, że jak zostanie wyagurmertowany jasno wniosek , że na to i na to potrzeba,  to Rada przyzna środki, ale musi być wyliczenie. Ktoś zlecał dokumentację , ktoś nadzorował. Sprawy kanalizacyjne były już od dłuższego czasu, gdzie była wówczas p. dyrektor szkoły.  Co do pozyskania środków na adaptację pomieszczenia dla sześciolatków, stwierdził, że  pozostawia tę sprawę p. Bogaczowi. Na sesji lutowej Burmistrz powinien zaproponować ile środków potrzeba na opracowanie dokumentacji. Kanalizacja powinna być uporządkowana, a na niej powinien być polbruk, stwierdził, że inaczej sobie nie wyobraża.  Nie czuje się na siłach wyciągania wobec kogoś sankcji, kto tego nie dopilnował.   Fachowiec powinien to ocenić.  Powinniśmy znać kwoty. Okablowanie pod monitoring to są grosze.  Dobrze żeby wnioski poparte były cyframi.  Poinformował, ze na prośbę pani Durejkowej spotkał się z panią dyrektor i panem dyrektorem, wysłuchał wszystkich propozycji i wniosków. Zapytał,  czy pani dyrektor miała wgląd do dokumentacji.
Pani B. Stasińska stwierdziła, że na etapie projektowania nie miała wglądu do dokumentacji.  Stwierdziła, że obawiała się, że sprawa zostanie rozmydlona.
Pan P. Husak stwierdził, że uczestniczył przy wyborze koncepcji, był w komisji. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że chciałby znać w tej kwestii zdanie Burmistrza. 

Radny K. Oświecimski powiedział, że   przy budowie takiego typu obiektu  monitoring powinien być zaprojektowany.  Jest to koszt ok. 25 tys. zł.  Stwierdził, że takie zadania były realizowane ze środków alkoholowych.  Należy zweryfikować te środki.  

Kierownik W. Putyrski stwierdził, że nie ma jeszcze decyzji aby wyburzyć budynek po byłej kotłowni, najpierw należy poznać koszty jego adaptacji. 

Radny P. Kolendowicz  powiedział, że chciał nakrzyczeć na dyrektorów za niewłaściwe zaadresowanie pisma, ale jeśli prawdą jest, że państwo nie brało udziału w procesie projektowania, że nie otrzymało odpowiedzi na kierowane pisma. Kilkanaście lat temu wybudowano  szambo, czy ktoś z urzędu, a wcześniej TTBS otrzymywał pisma, że te szambo jest niewłaściwe, nieszczelne.  Jeżeli nie pisaliście, to nie można obciążać rady, że nie dała pieniędzy.  Rada wyraźnie powiedziała, że nie daje pieniędzy na rozdmuchanie umowy na budowę sali,  ale da pieniądze na remont np. szamba.  Chcemy wiedzieć, że będzie nowy przetarg, będzie   wykowana  i zaproponuje się  nową cenę.  Zapytał, czy w księgach obiekt ubyły robione  zapisy, że szambo jest niewłaściwe. Pierwszym adresatem tych pism powinien być p. Burmistrz.   Zaproponował aby kopie wystąpień do p. Burmistrza dostarczyć komisji gospodarczej. 
Przewodniczący komisji podsumowując dyskusję stwierdził, że rozumie, że pani dyrektor stoi na stanowisku żeby zachować pomieszczenie  i adoptować je na potrzeby sześciolatków.  Stwierdził, że komisja podejmie jakieś decyzje po przedstawieniu wstępnych,  szacunkowych kosztów adaptacji. Firma szanująca się powinna zrobić kanalizację docelową, a później budować. 
Dyrektor Szkoły p. Husak  stwierdził, że wie od człowieka, który wypompowuje szambo, że z szambem jest coś nie tak. 

Pan W. Putyrski  stwierdził, że szambo jest nieszczelne, nachodzą do niego wody gruntowe . Pokazał na mapie usytuowanie szamb przy szkole w Siedlisku.  

Radny K. Oświecimski  zwrócił się z wnioskiem o przedstawienie kosztów niezbędnych prac. 

 Kierownik W. Putyrski stwierdził, że taka informacja została przedstawiona radnym przy konstrukcji budżetu  jest to koszt 138 tys. zł.  Są to koszty szacunkowe. W świetle ustawy zamówień publicznych nie musi być przetarg nowy. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że o tym, że szambo jest w kiepskim stanie,  to było wiadomo już na początku lat 90.  Stwierdził, ze część elewacji będzie zrobione z drewna egzotycznego, zapytał po co.  Można było zrobić elewacje tańszą.   Stwierdził, że nie zostanie zrobiona kanalizacja, monitoringu ale będziemy patrzyć na bambus. Powiedział, że tak się nie robi. Drewno egzotyczne jest wielokrotnie droższe od zwykłego. 
Radny Grzegorz Bogacz stwierdził, że szkoły są różnie projektowane i budowane. Podał przykład wybudowanej szkoły na południu  Polski gdzie  cała szkoła zarówno w środku jak i na zewnątrz jest wybudowana z cegły klinkierowej.  Zapytał się pani dyrektor szkoły o jaki program chodzi żeby uzyskać środki z ministerstwa.

Kierownik W. Putyrski  stwierdził, że nie uprawia polityki .  Powiedział, żeby radni otworzyli historycznie budowę sale w Siedlisku.  Jest do wybudowania sala gimnastyczna w Siedlisku, ogłaszany jest konkurs  i powiedziane jest, że sala ma kosztować nie więcej niż tyle a tyle.  Zgłaszają się oferenci, którzy wykonali koncepcję  i okazuje się że koncepcja z drewnem egzotycznym była lepsza i tańsza niż te, które przegrały. Powiedział, że nie rozumie dlaczego negatywnie odnosi się do tego działania.  Druga poruszona sprawa program Radosna Szkoła, przypomniał, że w projekcie budżetu na rok 2010 p. Burmistrz  zapisał taka pozycję jak: place zabaw, dofinansowane są one z programu Radosna Szkoła. Powiedział, że dzisiaj można powiedzieć tak  Gmina Trzcianka otrzymała informację, że otrzyma  dofinansowanie na  68 tys.  na budowę placów zabaw. Program jest związany z tym, że do szkoły chodzą sześcioletnie. Gmina na ten cel powinna mieć 50 %  swojego dofinansowania.  Powiedział, że teraz radni wiedzą o tym, że  można taki program realizować i przeznaczyć pieniądze.
Pani B. Stasińska stwierdziła, że w ramach tego programu można pozyskać środki na inwestycje zewnętrze i inwestycje wewnętrzne. 

Przewodniczący komisji powiedział, ze odbył się konkurs ale wybiera się najlepsza koncepcję  ale nie znaczy, ze na etapie projektowania ma być od dzień dobry do do widzenia zrobiona.  Inwestor ma prawo narzucać pewne rzeczy. Kwotę uzgadnia się na przetargu gdzie się wybiera wykonawcę robót dając mu gotowy projekt.  Stwierdził, ze tylko pokazuje gdzie można było zaoszczędzić tysiące zł. bez  uszczerbku dla obiektu. 

Komisja wnioskuje  o przedstawienie wstępnej analizy kosztów zrobionej przez fachowców ( urzędu)  jak kanalizacja, monitoring  - okablowanie, adaptacja pomieszczenia po byłej kotłowni na pomieszczenie niezbędne dla sześciolatków,  możliwość partycypacji w budowie  pętli  autobusowej. 

Pani B. Stasińska stwierdziła, że względu na bezpieczeństwo  dzieci  należy wykonać pętle nawrotną dla autobusów, bo nie ma w tej chwili możliwości żeby wsiadając do autobusu bez wtargnięcia na pas jezdni. Wystarczy sama pętla żeby dzieci bezpiecznie mogły wysiadać czy wsiadać do autobusu. 
P. W. Putyrski stwierdził, że p. Burmistrz  zwróci się do Rady o przeznaczenie 10 do 15 tys. zł  na opracowanie  dokumentów brakujących , na pewno trzeba zlecić dokumentację techniczną wykonania szamba.
Radny P. Kolendowicz stwierdził, że jak jedzie autobus z kierunku  Krzyża do ZOBALA, tam zawraca i staje po prawej stronie przed szkołą, dzieci nie będą musiały przechodzić przez jezdnie.  Od kierowcy należy wymagać bezpiecznego wsiadania i wysiadania dzieci. 
 Przewodniczący komisji stwierdził, że należy zawnioskować żeby Urząd zwrócił się do zarządu dróg  o możliwość partycypacji w budowie pętli przy szkole w Siedlisku.

 Radny Jan Kłunduklowski zapytał, czy nie można by było skorzystać z funduszu prewencyjnego PZU w budowie pętli w Siedlisku i monitoringu szkoły. 

Radny Robert Szukajło poprosił żeby podjąć wniosek  żeby w ramach środków, o które będzie wnioskował Burmistrz, zaproponować  zrobienie wszystkich postulatów zgłoszonych  przez  dyrektora szkoły w Siedlisku.
Kierownik W. Putyrski stwierdził, że sprawa pętli autobusowej przechodzi możliwości gminy. 

Komisja wnioskuje o poparcie i przeznaczenia  środków finansowych w wysokości 10-15 tys. zł zaproponowanych na sesji przez p. Burmistrza oraz  przedstawienie wstępnej analizy kosztów zrobionej przez fachowców                     ( urzędu)  jak kanalizacja, monitoring  - okablowanie, adaptacja pomieszczenia po byłej kotłowni na pomieszczenie niezbędne dla sześciolatków oraz  możliwość partycypacji w budowie  pętli  autobusowej. 
Wniosek został przyjęty jednogłośnie. Glosowało 8 radnych.

Ad. pkt.7.  Droga 178 bieżąca  informacja o przebiegu realizacji inwestycji.

Do tego punktu pan Burmistrz nie przedstawił pisemnej informacji. 
Kierownik W. Putyrski stwierdził, że p. Burmistrz nie jest inwestorem  inwestycji na drodze 178 . Jest zima, firma Strabag rozpoczęła roboty związane z kanalizacja deszczowej na ul. Sikorskiego za torami. Także największe dziury zostały w tej drodze załatane. 
Radny P. Kolendowicz zapytał dlaczego część lamp  zamontowanych maja podwójne oświetlenie, a w drugiej części miasta jest tylko po jednym oświetleniu z lampy. Dlaczego tak jest. 

Kierownik W. Putyrski stwierdził, że kwota przyznana przez radnych 68o tys. zł  została wykorzystana, przy założeniu że do przejazdu kolejowego świecić będzie po jednym, a dalej podwójnie. 

Przewodniczący komisji poinformował, że swego czasu odbyło się spotkanie z udziałem p. Jagły panów: projektanta, kierownika budowy i inspektora nadzoru. Powołano na tym zebraniu grupę czteroosobową, która  wystosowała stosowne wnioski i spotkała się z projektantami i dyrekcja dróg wojewódzkich w Poznaniu, tam wypracowano pewne stanowiska. Stwierdził z przykrością, że pan  Burmistrz  stwierdził, że nie ma czasu dla p. Przewodniczącego, natomiast były tam konkretne sprawy. Stwierdził, ze należałoby wykorzystać czas zimy na załatwienie spraw, które wymagały załatwienia. Zatoka parkingowa przy u l. 27 stycznia przy przedszkolu. W tej sprawie było zrozumienie ze strony dyrekcji, ale potrzebna była współpraca p. Burmistrza.  

Kierownik W. Putyrski stwierdził, że Rejon Dróg Wojewódzkich jest na etapie rozpoczętych prac projektowych w tym zakresie. Zatoka parkingowa na długości  Przedszkola zostanie  zrealizowana. Także zostanie zatoka parkingowa powiększona przy Zespole Szkół Technicznych.   W 95 % zostały zinwentaryzowane potrzeby zrobienia  odprowadzenia wód deszczowych.  Jest zrobiona analiza kosztów, ale w większości przypadku   nie będzie możliwe bezpośrednio do kanalizacji deszczowe, lecz rynienkami. 
Przewodniczący komisji zapytał  czy  dwie zatoki autobusowe przed przejazdem kolejowym zostaną wykonane, co jest wiadome w tej sprawie. 
Kierownik W. Putyrski po przeprowadzonych analizach z p. Remerem i Łyszkowiczem pomysł upadł. Natomiast jest  pomysł  uruchomienia przystanku autobusowego na żądanie  przy dworcu kolejowym PKP. Będzie zmiana trasy przejazdu autobusu  Roosvelta , Matejki Staszica do projektowanego ronda. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że jest jeszcze sprawa jakości robót, wyglądu  rond. Była propozycja żeby w każdym spotkaniu roboczym uczestniczył przedstawiciel  powołany ekspert ze strony urzędu.  Zmienił się inspektor nadzoru, kierownik robót wcale nie znaczy to, że będzie lepiej. Musimy mieć jakiś wpływ.  Powiedział, że chciałby wiedzieć jak będą wyglądały ronda.  Powiedział,  że poinformował go redaktor, że droga na Wałcz się sypie.  
Komisja wnioskuje o oddelegowanie speca, który będzie czuwał nad realizacją drogi 178.  Zwrócił się z wnioskiem o pisemną informację w tym temacie. 
Ad. pkt.8.Wydatki majątkowe zaplanowane w budżecie na rok 2010 – bieżąca informacja     o realizacji.

Kierownik W. Putyrski przedstawił pisemną informację, informacja stanowi załącznik do protokołu.  Poinformował, że od ostatniego spotkania na komisji  zmieniło się tyle, że zostały rozpisane cztery przetargi nieograniczone. Jeden w sprawach bieżących dot. profilowania dróg gminnych , wygrała firma z Kórnika. Został wybrany wykonawca sieci wodociągowej  z przyłączami we wsi Biernatowo, ale umowy nie zostały jeszcze podpisane. Wybrano ofertę na opracowanie dokumentacji projektowej na termomodernizację SP 2 i G2 w Trzciance, stwierdził, że jest to oferta najkorzystniejsza na kwotę 28 500, 00 zł. Było 28 ofert, a najdroższa oferta  wynosiła 280 tys. a najtańsza 16 tys. zł.
Poinformował, że należy wziąć pod uwagę kwotę 68 tys. zł z przeznaczeniem na place zabaw, kolejne 68 tys, zł otrzymamy w związku ze złożonym programem. Ministerstwo Sportu i Turystyki ogłosiło taki program dofinansowania pełnowymiarowych boisk do piłki nożnej  ze sztuczną nawierzchnią, dofinansowanie wynosi 50 % zadania  jednak nie więcej niż 1 milion zł. tj. boisko piłkarskie o wymiarach 105x 68 m, ogrodzone, oświetlone korzystanie z boiska musi być bezpłatne. Program ten dotyczy tego roku , wnioski należy złożyć do 15 maja br. z projektem i zbiorczym zestawieniem kosztów budowy. Poinformował, że przy projektowaniu ORLIKA zaprojektowano również wersję bogatszą, którą nazwano  II etap, a składa się z bieżni okólnej o długości 300 mb, w tym także jest bieżnia prosta o dł. 100 m, na końcu bieżni jest skocznia do skoku w dal oraz ogrodzenie terenu od strony działek. Projekt obejmuje budowę boiska piłkarskiego, wielofunkcyjnego z zapleczem, z terenem ogrodzony i oświetlony  z kanalizacją sanitarną i deszczową, z zespołem szatniowym i z wymianą kawałka płotu. Drugi etap dotyczyłby bieżni okólnej ze skocznią w dal oraz ogrodzeniem od strony działek. Z Ministerstwa i Urzędu Marszałkowskiego  możemy dostać na to zadanie kwotę 666 tys. zł. Gdyby  dołożyć pieniądze, które pozostały po przetargu na Orlika oraz kwotę z ministerstwa  666 tys. mamy załatwione  nie tylko ORLIKA , ale także bieżnię i ogrodzenie  gimnazjum. Takim sposobem można by było zamknąć sprawę Gimnazjum Nr 1. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że gdy robi się przetargi w I kwartale to jest po 15, 16 ofert .  Pan Kierownik mówił o bieżni, ale dlaczego  nie robi się przetargów na zaplanowane ścieżki, a można by je wykonać za pół ceny. Zapytał, dlaczego nie ma decyzji w tej sprawie, na co się czeka.  Nie należy czekać na III i IV kwartał.

Kierownik W. Putyrski stwierdził, że w budżecie domowym także   planuje się wydatki na cały rok i nie kupuje się wszystkiego w styczniu.  Dane ekonomiczne, które mamy za trzy miesiące, wskazują na to, że dochodów gminy może być dużo mniej niż zakładano.  Poinformował, że na  ścieżkę na cmentarz nie można wykonać przetargu gdyż trwają negocjacje z księdzem proboszczem na temat wykupu pod nią ziemi. Także są problemy do wykonania kanalizacji sanitarnej w ulicy Chrobrego, jest dokumentacja techniczna, pisane są pisma do mieszkańców tej ulicy, ale nie wszyscy na nie odpowiadają, stwierdził, ze pomimo zapisu zadania w budżecie są jeszcze przeszkody obiektywne. 
Ad. pkt.9. Analiza otrzymanych  projektów uchwał Rady Miejskiej Trzcianki.

Do Komisji nie skierowano żadnego projektu uchwały Rady Miejskiej .
Przewodniczący komisji stwierdził, ze radny G. Bogacz skrytykował go na sesji, a za dwa tygodnie jest sesja, a komisja nie ma żadnego projektu uchwały. Jest już po przetargach i powinniśmy pracować nad zmianami do budżetu.  
Ad. pkt. 10.Sprawy wniesione do komisji:

- Pismo Dyrektora Szkoły Podstawowej w Siedlisku w spr. ponownego rozpatrzenia środków przeznaczonych na rozbudowę Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w Siedlisku.

Pismo zostało omówione w punkcie 6 porządku posiedzenia komisji.
Ad. pkt.11. Wolne wnioski.

Radny Henryk Król stwierdził, że dochodzą go słuchy w sprawie przegranego procesu z panią Sott , o co chodzi w tym procesie. Zapytał, co Urząd zaniedbał skoro pani Sott poszła w prywatne sądy.  Zapytał się, co się dzieje z Internetem szerokopasmowym, bo takie hasło usłyszał od pana Burmistrza. 
Kierownik W. Putyrski powiedział, że wie o procesie ale to jest powództwo prywatne. Jeśli chodzi o Internet szerokopasmowy,  to inwestorem jest Telekomunikacja Polska SA, która przystąpiła do opracowania koncepcji budowy szerokopasmowego Internetu  w mieście i całej gminie Trzcianka, koncepcja została wykonana, a polegać miała na ocenie kosztu jednostkowego czy komunikacja wejdzie bądź nie.  Z biura, które zajmuje się projektowaniem wiemy, że dostali zgodę do przystąpienia do projektowania, chociaż nie ma tej j zgody na piśmie. Po rozmowie z projektantem, jest informacja. że na przełomie kwietnia, maja rozpoczną się uzgodnienia z gminą  dot. modernizacji sieci telekomunikacyjnych przede wszystkim miasta. Będzie okazja do tego żeby zadanie było skablowane. Z informacji wynika, że całość zakończone  zostanie do końca roku. 
Radny  Robert Szukajło wnioskuje o wybudowanie łącznika pomiędzy os. Kasprowicza wzdłuż  ulicy żużlowej a ul. Rzeczną. Prosi Radę Miejska o poparcie zmierzające do realizacji zgłoszonego wniosku. 
Radny Krzysztof Matkowski zwrócił uwagę, że światła zamontowane na przejściu dla pieszych w Stobnie  cały czas  są zapalone w kolorze czerwonym i w związku z powyższym tworzą się korki. Prosi o  interwencje w tej  sprawie.

Radny Marian Dużyja odniósł się do wcześniejszych wystąpień kierownika W. Putyrskiego i zadeklarował swoją pomoc w przeprowadzeniu rozmów z mieszkańcami ul. Chrobrego, Batorego, które będą miały na celu  realizację  zaplanowaną tam inwestycję.  

Radny Andrzej Cija wnioskuje o przegląd po zimie wszystkich dróg i ulic.  Stwierdził, że komisja nie otrzymała odpowiedzi na pismo dyrektorów szkół w Siedlisku, brakuje ustosunkowania się do niego.  Zaapelował o ostrożne wydawanie pieniędzy, jest do zrobienia sala przy Gimnazjum nr 2. Oczekuje propozycji pana Burmistrza, której dzisiaj brakuje, a można byłoby już pewne ruchy wykonywać. 

Kierownik W. Putyrski prosił o  odpowiedź komisji na temat jakie jest jej zdanie na temat budowy bieżni przy Gimnazjum Nr 1, prosi o opinię w tej sprawie.

Przewodniczący komisji stwierdził, że komisja nie otrzymała jeszcze   propozycji p. Burmistrza, a  muszą się znaleźć   środki  na realizację sali przy Gimnazjum Nr 2, bo tak Rada zadecydowała na sesji budżetowej. 
Pan Mariusz Gawrych poinformował, ze 18 marca o godz. 1700 w sali kinowej  Spółdzielni Mieszkaniowej odbędzie się spotkanie  z mieszkańcami w spr. ocynkowni firmy Joskin, wszystkich zaprosił na to spotkanie. 
Ad. pkt.12. Zakończenie posiedzenia 

Przewodniczący komisji poinformował, że kolejne posiedzenie komisji odbędzie się 22 marca 2010 r.
Przewodniczący komisji zamknął posiedzenie komisji.
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